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(La Repubblica - M.Pinci) Problemem nie jest już tylko usunięcie sprzed

oczu Ruedigera jego czterech dni strachu z reprezentacją Niemiec. Czy jak

u Digne żałoby jego kraju. Teraz Roma musi mierzyć się również z

konkretnym bólem. Uraz Gervinho z reprezentacji grozi w rzeczywistości

odebraniem trenerowi ostatniego gracza będącego w stanie spowodować,

aby nie było czuć braku Salaha. Dlatego jest już gotowy plan B:

nieoczekiwane puszczenie w bój, również dla samego piłkarza, Juana

Iturbe.

 

Z drugiej strony zatłoczona formacja ataku nieoczekiwanie się uszczupliła: Salah

pozostanie zastopowany prawie do końca 2015 roku, Gervinho wróci do Romy w

czwartek, po tym jak narzekał na zgrupowaniu reprezentacji na problem mięśniowy.

"Poczułem dyskomfort uda i się zatrzymałem", powiedział klubowi, który chce

wiedzieć więcej na temat zastopowania w 72 minucie meczu z Liberią. Lekarze

ocenią charakter urazu, ale pewnym jest, że przynajmniej z Bologną nie będzie mógł

zagrać. Być może również we wtorek z Barceloną. W ten sposób zmniejsza się liczba

rozwiązań obok Dzeko: bez Tottiego, z Falque, który został umieszczony wśród

pomocników, tak jak w derbach, jedyną prawdziwą alternatywą jest Juan Iturbe.

 

Garcia zdecydował: teraz postawi na niego, który w tym sezonie zatrzymał się na

golu z Frosinone: od tego dnia zebrał tylko końcówki meczów i ławki rezerwowych.

Bez presji konieczności udowodnienia, że jest wart 24 mln euro, które wydał na

niego klub, jego wydajność nie uległa poprawie, przeciwnie: rok temu, pomimo

wszystkiego, strzelił jedną bramkę więcej. Przez długi czas w ostatnich miesiącach

Argentyńczyk myślał o nieudanym transferze do Genoi w ostatnim dniu mercato, do

którego nie doszło z wyboru Sabatiniego, aby nie zaburzać ofensywnej formacji. W

jego miejsce odszedł Ljajic, wielu pytało dlaczego. W sobotę, w Bologni, Iturbe

będzie miał okazję dać każdemu odpowiedź. Przekonującą, ma nadzieję Garcia.
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